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18-letni Portugalczyk nie
został w Rzeszowie
pobity. Pod jego adresem
padły jednak wulgarne
słowa. Zagraniczni
studenci poczuli się
w naszym mieście na tyle
niebezpiecznie, że zostali
objęci ochroną.

W czwartek za to
wszystko przeprosił ich
prezydent Tadeusz
Ferenc. Co powinno się
jeszcze wydarzyć, by
zmyć z miasta tę przykrą
plamę?

AGA TA KUL CZYC KA

G ru pa Por tu gal czy ków sta-
 wi ła się w czwar tek ra no
w rze szow skim ra tu szu.
Naj pierw spot ka li się

z Hen ry kiem Wo lic kim, peł no moc -
ni kiem pre zy den ta ds. edu ka cji, któ-
 ry opo wia dał im o Rze szo wie. W tej
czę ści te mat in cy den tu się nie po ja -
wił. Wszyst ko wy glą da ło jak ru ty no -
we spot ka nie ze stu den ta mi, któ rzy
sy ste ma tycz nie od wie dza ją Rze szów
w ra mach pro gra mu Eras mus+. Hen-
 ryk Wo lic ki przy pom niał, że od 17 lat
do Rze szo wa na wy mia nę przy jeż -
dża ją stu den ci i są za pra sza ni do ra-
 tu sza.

Nie przy jem ny in cy dent
Ale kie dy w koń cu w sa li po ja wił się
pre zy dent Ta de usz Fe renc, od ra zu
prze szedł do rze czy: 

– Chciał bym bar dzo prze pro sić za
ten nie przy jem ny in cy dent, któ ry
zda rzył się w mie ście. Pod ję liś my
uchwa łę, któ ra ma mój pod pis i bez-
 względ ne po par cie. Po tę pia my ten
in cy dent. Jesz cze raz bar dzo prze-
 pra szam za to zda rze nie. Chciał bym,
aby ście zwie dza li mia sto, czu li się tu
do brze i by ście za pom nie li o tym nie-
 przy jem nym wy pad ku. Je ste ście
ludź mi mło dy mi, na pew no ma cie
ma rze nia, ży czę wam speł nie nia tych
ma rzeń – mó wił pre zy dent Fe renc
i za chę cał do stu dio wa nia w Rze szo -
wie, mó wiąc, że to jed no z naj młod -
szych miast w Pol sce i ma kil ka dzie -
siąt ty się cy stu den tów.

Por tu gal czy cy prze pro si na mi by-
 li usa tys fak cjo no wa ni. – To bar dzo po-
 zy tyw ne za cho wa nie, pre zy dent po-
 sta rał się roz wią zać spra wę naj le piej,
jak to moż li we. Wszę dzie spo ty ka my
przy ja ciel sko na sta wio nych lu dzi,
mia sto jest wspa nia łe i pięk ne – mó-
 wił tuż po spot ka niu Gonçalo Ca stan-
 ho, je den z Por tu gal czy ków. O tym,
co się wy da rzy ło wcześ niej i by ło po-
 wo dem skie ro wa nia spra wy na po li-
 cję, Por tu gal czy cy roz ma wiać nie
chcie li.

Głoś no by ło za to o tym już wcze-
ś niej w rze szow skich i por tu gal skich

me diach. Do słow ne go ata ku na 18-
let nie go Por tu gal czy ka mia ło dojść 9
kwiet nia. Męż czyz na wraz z 15-oso -
bo wą gru pą do Rze szo wa przy je chał
w ra mach pro gra mu Eras mus+ na
szko le nie i prak ty ki za wo do we. Za
po byt i je go or ga ni za cję od po wie -
dzial na jest fir ma Edu-IT z Rze szo -
wa, któ ra od 2006 ro ku or ga ni zu je
prak ty ki i szko le nia w ra mach pro-
 gra mów uni j nych dla stu den tów z Hi-
sz pa nii, Por tu ga lii, Wę gier, Sło wa cji,
Szwe cji, Nor we gii, An glii, Włoch, Gre-
 cji, Lit wy czy Tur cji.

Por tu gal czy cy przy je cha li do Rze-
 szo wa, by szko lić się w in for ma ty ce
i elek tro ni ce. Ma ją prak ty ki w ser -
wi sach kom pu te ro wych w Rze szo -
wie, fir mach stre fy prze my sło wej
w Ja sion ce, a na wet w pod łań cuc kim
Trans sy te mie.

Gru pa po przy jeź dzie do Rze szo-
 wa na po cząt ku kwiet nia zo sta ła za-
 kwa te ro wa na w ho te lu Iskra i to tam,
na ho te lo wym ko ry ta rzu 18-la tek miał
usły szeć od nie zna jo me go wul gar ne
sło wa, kie ro wa ne pod je go adre sem
na tle na ro do wo ścio wym. 

Pod ochro ną
Sta ni sław Au gu styn, współ wła ści ciel
fir my Edu-IT, za wia do mił o in cy -
den cie po li cję. Jak twier dził, już wcze-
ś niej gru pa z Por tu ga lii spot ka ła się
w Rze szo wie z nie przy jem ny mi za-
 cho wa nia mi i ko men ta rza mi, m.in.
w miej skich au to bu sach czy skle pach.
In cy dent w Iskrze tyl ko prze wa żył
sza lę i na ty le po waż nie zo stał po trak-
 to wa ny przez pol skich opie ku nów,
że Por tu gal czy cy zo sta li prze nie sie -
ni z ho te lu le żą ce go przy jed nej z głó-
w nych ulic mia sta na ob rze ża, do pry-
 wat ne go do mu. Edu-IT, by mieć pew-
 ność, że go ście bę dą bez piecz ni, za-
 trud ni ła fir mę ochro niar ską.

Na po cząt ko wym eta pie, na pod-
 sta wie za in sta lo wa ne go w ho te lu mo-
 ni to rin gu, po dej rza nym był 38-let ni

żoł nierz. Spra wę pro wa dzi ła więc
Żan dar me ria Woj sko wa pod nad zo-
 rem Pro ku ra tu ry Re jo no wej dla mia-
 sta Rze szów. W osta t nią śro dę na
szcze gó ło we prze słu cha nie wez wa -
ny zo stał po szko do wa ny Por tu gal -
czyk oraz świa dek, któ ry wi dział za j-
ście. – Usta li łem, że spraw cą na pew-
 no nie jest żoł nierz – mó wi pro ku ra -
tor Piotr Pa wlik, któ ry prze słu chi wał
po szko do wa ne go i świad ka. – Pod -
czas za jścia nie by ło prze mo cy fi zycz-
 nej, w kie run ku Por tu gal czy ka pa dły
je dy nie wul gar ne sło wa – in for mu je
pro ku ra tor Pa wlik.

Am ba sa da Por tu ga lii zwró ci ła się
już o wy jaś nia nia do pro ku ra tu ry. Ale
ofi cjal nie nie ko men tu je spra wy: „Ma-
 jąc na uwa dze ochro nę pry wat no ści
oby wa te la na sze go kra ju oraz do bro
to czą ce go się do cho dze nia, Am ba -
sa da Por tu ga lii w War sza wie nie bę-
 dzie ko men to wa ła za ist nia łe go zda-
 rze nia” – na pi sa no nam w od po wie -
dzi na ma i la z proś bą o ko men tarz.

Za stu den ta mi uję ły się już por tu-
 gal skie me dia. We wto rek por tal pu-
 bli co.pt opi sał spra wę i sko men to wał,
że or ga ni za cje mię dzy na ro do we do-
 no szą o wzro ście za cho wań ra si -
stow skich i kse no fo bicz nych w Pol -
sce. Por tal po łą czył to z tym, że rzą-
 dzą cy w Pol sce PiS jest prze ciw ny
przyj mo wa niu imi gran tów z Bli skie -
go Wscho du i Af ry ki, bo „sta no wią
za gro że nie dla ka to lic kie go sty lu ży-
 cia te go kra ju”.

Wstyd nie tyl ko dla Rze szo wa
Ra fał Pan kow ski, pro fe sor Col le -
gium Ci vi tas, za stęp ca re dak to ra
na czel ne go ma ga zy nu „Ni gdy Wię-
 cej” ko men tu je: – To, co się sta ło, to
wstyd nie tyl ko dla Rze szo wa, ale
dla nas wszyst kich, któ rzy czu je my
się wspó łod po wie dzial ni za to, co
dzie je się w na szym kra ju. Ale to
zda rze nie ma kon tekst ogól no pol -
ski – fa li kse no fo bii, któ ra za le wa
kraj, a wy ni ka z nie do brej atmo s fe -
ry ży cia spo łecz ne go w Pol sce i przy-
 zwo le nia na kse no fo bię, na cjo na -
lizm i ra sizm. Mi mo że cu dzo ziem -
ców jest sto sun ko wo ma ło, to te pro-
b le my roz po wszech ni ły się sze ro -
ko w in ter ne cie, na sta dio nach, uli-
 cach...

W osta t nim cza sie głoś no by ło
zno wu o Bia łym sto ku. Od cza su do
cza su by wa głoś no o Wroc ła wiu, ale
to nie jest tak, że prob lem do ty czy
jed ne go czy dru gie go mia sta, tyl ko
ca łej Pol ski. Po dob nych in cy den tów,
czy na wet po bić by ło wie le w róż nych
mia stach i do ty czy ły roz ma i tych
osób, któ re wy róż nia ły się ciem niej -
szą kar na cją skó ry. Spraw cy ta kich
in cy den tów nie wni ka ją, czy ma ją do
czy nie nia z wy i ma gi no wa ny mi
uchodź ca mi czy z in ną gru pą. Oni re-
 a gu ją tak na każ dą od mien ność,
wszel ką in ność, zwłasz cza ta ką, któ-
 rą wi dać po przez ciem niej szy od cień
skó ry.

Bo kto z nich wie, że se kre tarz Ta-
 de u sza Koś ciusz ki był czar no skó ry?
Ta igno ran cja jest czymś, nie ste ty,
bar dzo po wszech nym i przy krym,
bo prze cież tak że hi sto ria Rze szo wa
jest hi sto rią wie lo kul tu ro wą. Za po-
m nie liś my nie ste ty o tym, tak że o tra-
 dy cji to le ran cji. Nie mó wiąc o tak pod-
 sta wo wej spra wie, jak przy zwo i te za-
 cho wa nie wo bec in nych i sza cu nek
bez wzglę du na ko lor skó ry – mó wi
Pan kow ski.

A jak ko men tu je po sta wę władz
Rze szo wa? – One w spo sób przy zwo-
 i ty i nor mal ny za re a go wa ły na ten in-
 cy dent, ale to mi ni mum. Ta kim mi-
 ni mum jest też kon sek wen tne dzia-
 ła nie w kie run ku uka ra nia win nych.
Zbyt czę sto w Pol sce spraw cy zda-
 rzeń na tle kse no fo bicz nym czy ra si-
 stow skim czu ją się bez kar ni. Na wet
je śli ta kie spra wy do cie ra ją do po li -
cji czy pro ku ra tu ry, to są uma rza ne,
bar dzo rzad ko do cho dzą do eta pu
ka ry dys cy pli nar nej czy są do wej,
a prze cież jest to prze stęp stwo. W ca-
 łym cy wi li zo wa nym świe cie za ta kie
są uwa ża ne, a w Pol sce zbyt czę sto
ucho dzą bez kar nie. Przyj mo wa ne są
róż ne stra te gie ob ro ny, wy szu ki wa -
ne kru czki, by spraw cy uni k nę li od-
 po wie dzial no ści.

By za po biec ta kim in cy den tom
w przy szło ści, po trzeb ne są tak że dłu-
 go fa lo we dzia ła nia edu ka cyj ne, nie-
 o gra ni cza ją ce się do szko ły. Waż na
jest edu ka cja nie for mal na, np. w klu-
 bach spor to wych czy na sta dio nach.
Prze cież klu by nie fun kcjo nu ją w pu-
st ce spo łecz nej, wła dze mia sta ma ją
wpływ na to, co się tam dzie ję, choć-
 by po przez do ta cje im prze ka zy wa -
ne – oce nia Pan kow ski. �

Rzeszów przeprasza
Portugalczyków

Zbyt często
w Polsce
sprawcy
zdarzeń na tle
ksenofobi-
cznym czy
rasistowskim
czują się
bezkarni
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Do Rzeszowa przyjechało 15 studentów z Portugalii.
Wczoraj za nieprzyjemne incydenty przeprosił ich prezydent
Rzeszowa Tadeusz Ferenc

W Pol sce la wi no wo roś -
nie licz ba prze stępstw
zwią za nych z ko lo rem
skó ry, na ro do wo ścią
i wy zna niem. Ra port
o tym przed sta wio ny zo-
 stał w śro dę w Sej mie.
W 2013 r. by ło ich 835
w ca łym kra ju, w 2014
– 1365, a już w mi nio nym
– 1548. 
W Rze szo wie naj głoś -
niej szy in cy dent miał
miej sce w 2010 r. Na pił-
 kar skich der bach na sta-
 dio nie Sta li ki bo le Re so vii
roz wie si li an ty se mic kie
trans pa ren ty. Na jed nym
by ła prze kre ślo na ka ry -
ka tu ra Ży da, a na dru gim
na pis: „Śmierć gar ba tym
no som”. Rok póź niej
czte rech z nich zo sta ło
za to ska za nych na pół
ro ku ogra ni cze nia wol-
 no ści.
Bul wer su ją ca by ła też
spra wa 18-lat ka, któ ry
w 2014 r. w cen trum
Rze szo wa krzy czał do 5-
let nie go czar no skó re go
chłop ca: „Ty bam bu sie”.
Sąd ska zał go na rok
wię zie nia w za wie sze niu
na trzy la ta.
Osta t ni in cy dent miał
miej sce w li sto pa dzie
ub.r. Chu li ga ni za a ta ko -
wa li Tur ków pra cu ją cych
w ba rze na rze szow skim
ryn ku. Wy bi li szy bę
w drzwiach, wy zy wa li
pra cow ni ków i gro zi li im
śmier cią. 

Przestępstwa
z nienawiści

WITAMY NA PODKARPACIUMR


